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(Od C. K. Nadkomraendy wojskowej).
MY FERDYNAND I.

Konstytucyjny Cesarz Austryi ,  Król Węgierski  it .d.
Wiadomo czynimy, iż smutne wypadki zaszłe 

w stolicy naszej monarchi i  i ciągły stan bezrządn 
w tejże , postawiły nas w konieczności  przyt łumie­
nia otwartego powstania siłą oręża — a to dla za 
chowania całości Tronu  i szczęścia Ludów naszych, 
jak to już  w  manifeście z d. 16 i 19 Paźdz.  r b. 
obwieścil iśmy.

Że zaś z przyczyny zamieszania prawego po­
rządku w stolicy i przy zaprowadzeniu stanu woj­
skow ego ,  dalsze obradowanie  dla sejmu jes t  niepo- 
do bne m ,  dla tego postanowil iśmy,  ażeby Sejm p o ­
siedzenia swoje natychmiast  przerwał  i powołujemy 
tenże na dzień 15 Listopada b. r. do miasta Krem- 
Sier,  gdzie bez przeszkody i przerwy,  sw em u  wiel ­
kiemu za d a n i u ,, wypracowania  kons tylucyi , i nt ere­
som naszych Ludów odpowiada jącej ,  wyłącznie p o ­
święcić się będzie mógł. Dla tego wzywamy wszys ­
tkich na Sejm konstytuujący wybranych d e p u t o w a ­
nych,  aby się w d. 15 Listop. t .  r w M. Kre ms ie r  
n iezawodnie  znajdowal i  i tamże p rze rwane  obrady 
konstytncyi w dalszym ciągu prowadzi l i ,  i też z w y ­
łączeniem wszelkich pobocznych względów w jak 
nćjkrótszyrn czasie do pożądanego skutku d o p r o w a ­
dzili.

Spodziewamy s ię ,  że wszyscy Deputowani  pa­
miętni na swoje dla Ojczyzny obowiązki ,  bez za­
w odu  w oznaczonym terminie i miejscu,  czasowej 
siedziby S e jm u ,  zgromadzą się,  i tam bezzwłocznie 
rychlóin rozwiązaniem poruczonego im wielkiego 
zadania s tanowczo zajmą się.

Ołomuniec  d. 22 Października 1848-
(L. S. F ER D YN A N D  mp.

W essenberg  mp.

R zeczy krajowe.

K  U  A  K  O  W .

'!'■ »«>« Polska na bankiecie Orleańskim  
we Francy i.

17 ^ r.7ei aZ(*n, 'u^w 'l{a Mierosławskiego WTacającego 
z V.cby do paryża przez O rlean s, sp ow od ow a ł ma- 
mfe acyę po w ójną, którćj znaczenie pojmą serca 
demokra tów polskich. S ek cy .  powitała w  nim u o ­

sobienie ostatniego z narodowych usiłowań i zasad, 
które im ostatecznie zapewniają zwyc ięz two .— Ban­
kiet przez Gwardyę narodową  depar tamentu dany 
dnia 1 /go Września Gwardyom mifcśkim na ro ­
dowym sąsiednim,  — na które zaproszonym został 
M i ł u o s ł a w s k i , przeniósł  manifestacyę na obszer ­
niejsze pole i nadał  jej wagę polityczną.  Po mo­
wach Prefekta , Reprezentan tów ludu, Półkówników 
gwardyi narodowych , obywatel  F leury  Prowizor  
Lyceum , wzniós ł  z powodu  obecnego M ie ro s ł aw -  
skiego zdrowie j ego i Polski ,  „jako wyobrazicielki  
najszczytniejszej ze wszystkich dziś uciśnionych, lecz 
nieśmiertelnych narodowości .*

Po nim powsta ł  Mierosławski  i r ze k ł :
„ O byw atele!

„ W yba w ion  z więzienia j ednym z owych cudów,  
które, niekiedy s łowa Franc j i  stwa-zają — w e z w a ­
ny na uc«tę waszą braterskę.  j ako wyobraziciel  b o ­
leści kraje  mojego — przynoszę wam świadectwo 
nietylko nad z i e i , ale t a k i e  postrachów obudzonych  
zjawieniem się Szczytnem Rzeczypospolitej  waszćj .

„Gdy pielgrzym zbolały wraca łem do g robu  
świętego,  który nazywa się Po l ską, — przeszedłem 
wskroś strefę cicho nad Francyą gromadzącćj  się 
bu rzy ,  podsłuchałem złowróżbne szepty waszych 
nieprzyjaciół odw iec zny ch ; usłyszałem westchnienia 
ludów zwątpiałycb o s o b i e ; uczułem pod stopy mo- 
jeini  od końca do końca ląd stały Europy pod zę­
bem niewidomego potworu,

„Wiedźcie a lbowiem,  źe serce świata b i j e i p o -  
t e j  s t ronie R e n u ,  i źe każde uderzenie j e g o ,  d a ­
lekie po żyłach Europy szle pulsa.

Ludy waszem oddechając t c h n ie n i em , usłysza­
ły w olbrzymiej  wrzawie Lutego,  sądnego dnia t r ą ­
b ę ,  a świa t  się rozdarł  na dwoje,  by pochód R z e -  
czypospolilćj przepuścić.  Echo rewolucyi  waszej  
sięgnęło po za obręby przestrzeni , zatarło pańs tw 
sztuczne g ranice ,  przeLiło wskroś góry,  świa t łem 
zabłysło w przepaściach,  wdar ło się w  otchłanie czy-  
scowe ,  w których monarsze kongresy t r zymają lu ­
dy p r z k u t e ; wywróci ło wzniesione dla nas ruszto­
wan ie  katowskie i wyłamało k raty naszych podzie­
mnych w ię z ie ń ,  by nas p rzeprowadzić za rękę przed . 
zachwiane królów siedziby.

„ W ó w cza s  Rzeczpospolitajednem wyciągnieniem 
swój ręki, b y ła by  mogła zastępy s w e ,  lub swoje 
przym ierza, zanieść aż pod same Rosyi g-aniee

„O hyw ate le  ! jestźez to uapisaijćm pomiędzy nie- 
cofnionemi wyroki przeznaczeń rodu ludzkiego, by



nigdy już  nie mógł zatknąć zwycięskiej chorągwi 
j eno  na gruzach — swych najczarowniejszych u ł u -  
dzeń ?   Czyż wminość tym tylko wróżbę pomyśl­
n ą  udz i e la ,  którzy,  niby Aleksandry nowe , g w a ł ­
t em j ą  na t rójnogu sadza ją?   Nie wiem —
ale tegom dziś p e w i e n , że wstrzymanie zbrojnej 
propagandy francuzkiej poszło ua korzyść wsze lk ie ­
go irodzaju tyranii , i że , skoro Rrzeczpospoli ta o- 
głosiła swą bezinteressowuość,  natychmiast  święte 
przymierze zajęło próżnię wycofnięcietn się jć j  zo­
s t a w io ną ,  by stanąć w  szyku bojowym i zgnieść lu ­
do w e  nadzieje.  A oto znow u porządek panuje  w 
Poznaniu  i K ra k o w ie ,  w Frakfurcie i Berl inie ,  w  
Pradze i Medyolanie.

.Porządek!  — ówr śmierci cień nieodstępny — 
nadciąga od Wschodu ua Zachód , z cholerą , swą 
poprzednicą złowrogą i j u ż  opasuje zewsząd wasze 
granice.  Jeszcze j aśnie je ,  wśród c h m u r ,  k tóre j ą  
otacza ją ,  nie wygasła Rzeczypospolitćj  g w i a z d a , ale 
samotna i bezpromienna , j a kby  gwiazda zwiastuu-  
ka  potopu.

„Obywatele!  na cienie ojców waszych,  którzy 
tuż  obok naszych przez ćwierć wieku dla zbawie ­
nia Europ y  chrześcijańskiej ginęli,  zaklinam was,  
byście niedali się łudzić ufnością w uczucie dla Rz e­
czypospolitej r ządów zareńskich.  O w e  Monarch ie ,  
czy samowładne  czy konstytucyjne,  za równo do 
śmierci  nienawidziee was b ę d ą ,  j a k  ciemność nie­
nawidzi  świa t ła ;  nienawidzą was w miarę życzeń i 
nad z i e i ,  jakieście obudzi l i  w  ich okrucieństwa ofia­
rach; nienawidzą was  za wszystek postrach,  za wszys t ­
kie zgryzoty sumienia ,  jakiemiście s l rupieszałe du­
sze ich przepełni l i ,  nienawidzą potężnego majestatu 
waszćj  Rzeczypospolitćj  , j a k  szatan z nienawidziee 
musia ł  archanioła o płomienistym mieczu ,  który za ­
s tąpi ł  mu d rogę gdy miejsce Boga szedł zająć! —- 
1 wyżbyście to sądzil i ,  że wain kiedyś przebaczą 
be zb ożn i?

„ A ludy,  które oni do dział swoich przykuli?., 
te  ludy na teraz podb i t e ,  a podbite za F rancyi  
w p ł y w e m ,  bo ich wolność zapala się tylko u p ło ­
mieni zwycięskiego jej gniewu .  Gdy jego wołanie 
słyszeć przesta j ą,  wracają do swoich bałwanów,  
j ak niegdyś Izraelici ,  gdy Mojżesz z góry nie wracał .

„W idz ic ie  więc ,  Ohywate le ,  że burza  nad 
Rzecząpospol i t ą wisząca , może co chwila wybuchnąć.  
Lecz na nią patrzcie okiem niezlękłem, bo Francya, 
dla świata zbawienia ,  uiezapoinniała dotąd d aw n e­
go s w e g o , z pod Piramid i z pod Heliopolis bo jo ­
wego  szyku.  Sciśniona w czworobok  nieruchomy 
i niemy, da burzy  zbliżyć się na pól s t r za łu ,  a wte ­
dy, na znak widomy jój tylko i B o g u , zagrzmi czte­
rema  śc ianami ,  siejąc śmierć w o k o ł o  siebie,  i 
zmiatając opodal  wszystkie zakały świata

» Wtedy to ,  na p ierwszy grzmot waszych s t r za­
łów,  ujrzycie ponad koalicyi chmurami  wzniesioną 
Polski  nieubłaganą pochodnię ,  bo myśmy dwoma 
bliźnięcemi wulkany,  tajemniczo połączonemi pod 
m o r z e m ,  które nas dzielić zamyśla:  a nigdy wszak 
w ie c ie ,  Wezuwiusz nie ryczy,  bv wn e t  nie od po ­
wiedz ia ła  mu  Etna.

„ Otóżlo  na tycb dwóch z lawy ku niebu wy­
giętych pomostach ,  demokracya E ur op y  przekroczy 
p r z e p a ś ć , przed którą ua chwilę omdlała.  W  wy ­
tkniętym to przez bagnety fraucuzkie i kosy polskie 
k ie ru nk u ,  uszykują się narodowości  zmieszane i po­
szarpane w chaosie królewskich przywłaszczeń.  Po-  
ni ięoty d w o m a  ogniskami świątyni E uro py ,  na k tó ­

rych wznoszą się ołtarze wolności  i męczeństwa,  
dość jeszcze przestrzeni na ucztę powszechnego b ra ­
t ers twa !

„ A więc w-odpowiedzi  na niedołężne królów 
b l u żn ie r s tw a , wzn ieśmy toast ,  b rac ia!  na cześć 
wiecznego przymierza Francyi,  — która jes t  wo lną,  
i P o l s k i , — która wolną będzie!* (P r z e g l.)

W dniu dzisiejszym na ręce obywatela Madu­
rowicza podana została prośba nas tępująca:

Do J fV . G ubernatora Galicy i  i  M , K rakow a.
Podpisani Obywate le  K r a k o w a ,  dowiedziawszy 

się ,  że posada d u ch o w n a ,  to jes t  proboszcza w Ja 
worzn iu  po zejściu ś. p. dotychczasowego Pasterza 
zawakowała — dowiedziawszy się o raz ,  że o ta­
kową  posadę ubiegają się osoby nie mające zaufa­
nia u nas rodaków — gdy oraz według wieści i pe ­
wien zagraniczny ksiądz,  który szanowny Stan d u -  
ehowfiy tak głośno u nas znieważył — teraz powa­
ża się jeszcze o takową ważną posadę sięgać bez 
względu na wzgardę i nienawiść ,  jaką sobie p o w ­
szechnie i publicznie zjednał ,  który raczej na poku ­
tę nie zaś na posadę zasłużył.  — Pomni  będąc że na 
zasadzie konstytucyi wszelkie urządzenia krajowe 
czynione będą z  zastosowaniem do w yraźnego ż y ­
czenia obywateli konstytucyjnych  — przeto znając 
zasługi ,  cha rak te r  i postępowanie naszych wspó łro­
daków — przedstawiamy do tej posady kandydatów 
następujących a mianowicie X  Ludwika Berez iń-  
skiego dotychczasowego Zastępcę— ze wszech wzglę­
dów szanownego kapłana — jako  i X.  N i e w i a d o m ­
skiego powołanego obecn i e  na W i k a r e g o  tamże.  — 
W i ado mo  je s t ,  że zakres  działań pasterza tam szcze- 
gólnićj w duchu Chrystusa powinien być w ykony­
wanym  , i  do zbawienia d u sz  n a jdzie ln ie j p r zy ło ­
ży ć  się m oże, gdzie pasterz powszechnie od o w ie ­
czek swoich j e s t  kochanym i  szanow anym  — jak 
właśnie tu ten przypadek pożądany i tak w nas tęp­
stwach swych moralnych ważny zachodzi — co do 
X.  Bcrezińskiego, a co my obywatele podpisami na 
szymi stwierdzamy,  przeto pewni jesteśmy — że i 
Władza właściwa ogólnemu życzeniu naszemu oby­
watelskiemu zadosyć uczynić zechce.

(nas tępują podpisy obywatel i ) .

Szanow ny Panie R ed a k to rze !
Proszę umieścić w  Gazecie Krakowskiej j ak  n a ­

stępuje.  ---
S zanow ni O bywatele!

Niemogę wytrzymać ażeby na j aw niewykryć 
złego postępowania i czynu nagany godnego Kiędza,  
i to Księdza katol ickiego, mówię wyraźnie Księdza 
Żurka — Plebana z Płok. — Cz łowiek  znany z k rzy­
k u ,  cha łasu,  hu rdów etc. w publiczności z dobrych 
j e dna k  postępków dla dobra ogółu zalety niema. — 
Krzyczał ,  chałasował  p rzedcz as em, a jak przyszło 
do czynu,  z ł amał  się w  dziesięcioro i wlazł  w kąt. 
Dar owałbym mu to wszystko co zrobi ł  z t chórzo­
s t w a ,  bo  niewszyscy mają odw agę  wro dz o n ą—tegĄ 
jednak d a r ow ać  mu n iemo gę ,  że  w  obecnej  chwil* 
występuje z obelgami p rzeciwko duchownym zasłu­
żonym w Ojczyź n ie , przeciwko t ak im,  którzy P° 
dzisiejszy dzień pracują n iezmordowanie  dla dobrą  
ogó łu ,  którzy nie na benefieyum Jaworzn ick ie ,



co więcej zasłużyli w  Narodzie.  — Czas tylko naj ­
lepiej ich pracę i cnoty wykryje,  a potomne ducho ­
wieńs two  wstępując w ich ślady, nieprzestanie ich 
uwielbiać.  — Ksiądz Żurek,  s tarając się o benef i -  
cyum w J a w o r z n i u ,  postąpił  drogą n iegodziwą i na ­
gany godną — buntuje parafian Jaworzn ickich ,  i 
s tara się przez ludzi najgorszćj krnduity,  mówię lu­
dzi do rabusiostwa gotowych.  Gdyby się s tarał  n a ­
wrócić tych ludzi zamiast  szukając u nich protekcj i  
byłbym sarn za tern i życzyłbym sobie razem z in­
nymi mieć u nas tak godnego Prałata —  Ale u lu ­
dzi znanycb w publiczności  z najgorszych postępków; 
to j e s t :  Sołtysa i gromady Cieszkows tućj ,  u ludzi 
co powtarzają ciągle między chłopstwem że im Ce­
sarz da rował  pańszczyznę i czynsze,  z łasa ściółkę,  a 
„jak ciarachów wy mor du j em y,  to nam i icb grunta 
d a “ —  do takich ludzi,  kiedy się kto udaje c p ro -  
tekcyą,  niemu u mnie szacunku.  A kiedy jeszcze 
podobne karteczki pisze do nich , jak nas tępuje,  to 
pachnie czem gorszćm (Kochany Ta t un i u !  Starajcie 
się zamną pozbierać podpisy od g romad na J a ­
worznickiego P lebana ,  lepiej że zaniną dacie pod­
pisy, niżeli za r ebe lan tem którein etc. tak było pi­
sanym do Sołtysa C ienkowskiego , czego i uczynić 
nicomieszkał .  Sołtys chodził  za innemi gromadami,  
fundując im wódkę,  przemawiał  na st ronę Ks. Żur-  
ka — a przeciwko ludziom godnym,  ludziom zasłu­
żonym w Ojczyźnie,  b un t ow ał  wymyślał ,  że to r e - ' 
be lanc i ,  tych trzeba wypędzić. Kto takiego zepsucia 
i zgorszenia jes t  przyczyną ternu, w obec Szanownej  
Publiczności  niemogę darować .  Życzę,  ażeby lepiej 
wstąpił  w  ślady tych godnych szacunku duchownych,  
których on rebelantami naz w ał ,  a my natenczas i o 
niem niezapoinniemy. W przeciwnym razie,  jeżeli  
pię JM.  Ks, Żurek nieuspokoi ,  nieomieszkam życia 
jego Szanownćj  Publiczności  z wszelkiemi d o w o d a ­
mi umieścić,

Daruj  szanowny prałacie,  że cię ku tw e m u  u- 
pamiętaniu publicznie u p o m i n a m , czego niebyłbym 
Uczynił, gdybyś ty, niebył twych  podpisów kazał 
gromadom jdo u rzędu podać. — Podpisów mówię 
fałszem pozbieranych od ludzi  złych.

Z. Z. Urzędnik z parafii Jaworznickiej .

Ssa tiow uy R ed a k to rze !
Przejeżdżając przez wieś B o b r e k , w Okręgu 

Miasta K ra k o w a  po ło żo ną ,  z nie raałem zadziwie­
niem przekonałem się,  że całe państwo Bobrek nie 
posiada dotąd S z k ó łk i w iejskiej, chociaż icb na j ­
mniej dwie mieć powinno.  Win a  łeży tak w Nad­
zorze szkolnym,  jako też i w  właścicielu d ó b r , k t ó ­
ry nauki  j a ko  rnnićj potrzebne w ło śc ia n om , na póź- 
oiejszy czas odkłada,  gdy tymczasem wielu zdolnych 
nauczycieli bez chleba,  napróżno póka do drzwi 
Wład zy  Szkolnej.  Mówiono  mi na w e t ,  że Sekre-  
*jarz Senatu  Akademickiego odrzuca prośby kandy-  
nie°W’ ze ’ on oświecenie włościan ma za
oświótrz-e^ n e '̂ S ł usz n i e , wszak jeomet ry cesarscy 
ip  i ° â  naszych chłopów,  a z takiej oświaty mo- 

WY co skorzystacie.  JVL Gadomski-

i J '*a*40 rodacy gorliwi w uznawania  za-
cie8 Krakows°kići'yW.a t c l a ' gd? w .vcz? tal,' śm.v ^ G a z e -, i . i jak czystemi uczuciami patryotycz-
no-dem okratycznem i tcJhajc ob yw ate, J(£ e f p ie s k i
A utor  rr~ eslro g  patryo tycznych , upraszamy go ni-

n ie j szem, —  ażeby raczył bliżej nas zaznajomić ze 
szczegółami obywatelskiego życia swego— tak przed 
rewolucyą i w  czasie rewolucyi w Królestwie— ja ­
ko też i w ezasie emigracyi— czego uprzejmie ocze­
kujemy. fV .

Gdy z wielu stron powzięliśmy w ia d o m o ść , źe 
w niektórych miejscach szulernia w  hazardowne gry, 
lub mniej więcćj o grube pieniądze się odbywa —  
przeto pomijając , że to już  prawem jes t  zakazane; 
ale p o m n ą c , że niektórzy z tego szkaradne źródło 
swych dochodów sobie t w o r z ą ,  a drudzy dziś tak 
drogie pieniądze na złe t r acą— dotego,  źe dziś tak 
drogi czas dla kształcenia siebie i drugich ,  sobie i  
innym przez zły przykład k radną— wzywawy wszys­
tkich,  którzy się do tego poczuwają ,  j ak  najsolen- 
n i e j , aby tak haniebnego rzemiosła i przykładu za­
niechal i ,  oraz prosimy wszystkich,  którzyby o dal- 
sz-em trwaniu  tak podłej zabawki  coś wiedzieli, pod 
świętym obowiązkiem wykorzenienia wszystkiego 
z ł ego ,  do n ieść ,  a my nie omieszkamy później imio­
na n iepoprawnych  Synów Ojczyzny publicznie o -  
głosić.   W .

Nie zaręczamy za p r a w d ę ,  ale biegają u nas 
wieści nas tępujące :

W  Sobotę delegacya złożona z Akademi­
ków tutejszych udała się do byłego Kommissarza 
Jnst .  Nauk.  Brodowicza z p r o ś b ą , ażeby on z łoży­
wszy swoje  urzędowanie raczył usunąć sięod wszel­
kiego wpływu który on zawsze  wywierał  i wywie­
r a ,  a który tak działał i działa silnie na pewne  o -  
sob y ,  źe za lat 50  gdyby im wspomniano Komissa- 
r z a , to jeszczehy drżeli przed cieniem jego. Co to- 
j e s t ,  nawyknięcie do j a rzma!  Mów ią  że K o m is -  
sarz uporczywie  się wzbran ia  złożyć ber ło  swojś j  
dawnej  potęgi (oczywiście!) X .

Ponieważ bióro komissarskie dotychczas nie z ło­
żyło r achunków co do zaległości professorów—  a 
mianowicie szkółek początkowych takich np. co mie­
li brać po 600 zip. a brali po 400 — albo takich,  
co otrzymali  złp 60  — a w księdze stoi ,  że 100 
(różnica o złp. 40)  j ako tćź co do pićniędzy skra­
dzionych i t. d.  i t. d. — Wzywamy przeto uprzej­
mie współobywatel i  naszych,  ażeby ile im to j e s t  
w iadomo,  nain objawili  — dla czego to tak j e s t  — 
że dotąd pod tym względem głębokie zachowywa­
ne j e s t  mi lczenie,  bez żadnej od p ow ied zi ani u w a ­
g i?  tudzież do kogo się mamy udać w tym intere­
sie rzeczv.  W a . L i.

T E A T R  N A R O D O W Y .

Wczoraj sze  widowisko było dosyć liczne. —  
Panna Anczyc,  córka zasłużonego ua scenie polskiej 
artysty, wystąpiła po raz pierwszy.  L ubo  w tak o- 
schłej komedyi jas  B a h u m a , nie mogła rozwinąć 
swych zdolności , to przecież widzieliśmy grę natu­
r a l n ą ,  ruchy s tosowne ,  głos dźwięczny,  śmiałość— 
co początkującemu rzadko się zdarza.  Miło nam bę­
dzie widzieć rozwijający się w  nićf talent— bo r a -  
dzibyśmy wszelkiemi siłami dźwignąć scenę naszą. 
Lecz to wtedy  tylko nastąpić m oż e ,  jeźli Publicz­
ność nasza (szczególniej loż ow a)  odrzuci teraźniej­
szy w s t r ę t ,  i liczniej T ea t r  odwiedzać będzie. Bo 
cóż dziś słyszymy o Tea t rze ,  ,  8 r,2 (*'’ n *e .
artystów .* Byli artyści —* był  lepszy T e a t r ,  a  kto*



go zwa l i ł ,  jeśli nie my sami. Po rewolucyi r. 1846 
n ik t  nie chodził  do Tea t ru  mówiąc:  „ a k tó żb y  dziś  
o T ea trze  m yśla ł’- i Tea t r  upadł,  bo upaść musiał .  
Nie można było przecież żą dać ,  aby En t rep rener  
■własnym kosztem nas bawił .

A jak tylko rozjechali się ar tyści ,  szukać gdzie­
indziej ch leba ,  na który tu zasłużyli ,  całe miasto 
krzyczało:  „ E ntrepryza  u, niegodne ręce pow ierzo ­
n a ’ zaczęto pisać bazgraniny po gazetach!!!  i dziś 
zn ów  to samo.  Dyrekcya w tern półroczu więcej  
dała widowisk na szlachetne cele, niż dla siebie.

Te kilka słów n.ech przetrą oczy tym,  co przez 
d robnowidz  patrzą na Ent repryzę ,  a gołym okiem 
na siebie.  W .

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

A U S T  R Y A.
W iedeń  '27. Błąd wielki jaki  kiedvkolwiek 

mógł być popełniony pod względem strategicznym 
jest  błąd S e jm u ,  który dotąd ociągał  się wezwać  
zbrojnćj pomocy W ę g r ó w  — Wiadoma jest  pozy-  

.cya Aursperga pod Wiedn iem — Jellaczyc dotykał  
swojern lewem skrzydłem jego obozu — prawym 
sięgał  ku Dunajowi  a usi łowa ł  za pomocą mostu 
połączyć się z korpusem Windiszgri i tza, ażeby p rze­
ciąć Wiedeńczykom kommunikacyą z Węgrami .  W o j ­
sko przeto us i łowa ło postawić most  —  gdyby Sejm 
był pomoc podawaną sobie przez Węg rów  przyją ł ,  
mos t  ten doskuiku byłby nieprzyszedł — ide opu­
ściwszy tę chwiłę stanowczą.  Wiedeń  dziś przez 
Wojs ka  prawie zupełnie opasany a przeto b loko wa­
ny został.  Węgry przeto wielką teraz będą  mieć 
t rudność  przeciąć tę dla Wiednia zguhną komm uni ­
kacyą dwóch  obozów chyba że uderzywszy z tyłu na 
Jellaczyca zdołaią go pokonać.

T Y R O L .
Inspruk  26 b.  m. Zwołany został Sejm p r o -  

wincyi Tyro lu ,  na zasadzie reprezentacyjnej .  Na 
tym sejmie podana być ma pe t yc ya ,  której głównie j­
sze punkta są nas tępujące:  Połączenie adminis t ra­
cyjne i reprezentacyjne Tyro lu ,  polnocnego z p o łu ­
dn iowym.  Zaprowadzenie  uniwersytetu ze wszyst-  
kierni wydziałami j ako i szkoły realnćj w Inspruku .  
Przystąpienie do zw ią zk u  niemieckiego. Zaprowa­
dzenie i s ankcyunowanie gwardyi narodowej  — zre- 
gulowanie  podatków niestałycn,  i zmniejszenie ak ­
cyzy — i stępia — zniesienie monopolu tabaki  z 
nałożeniem małego podatku na handel  tabaki i ty­
toniu — zmniejszenie ceny soli i opłaty oó tegoż 
a r tykułu ,  jako hand lowego — wolny statut  komu­
nalny bez zawisłości od władz u rzęaowych  —  u ła ­
twienie wszelkiego uczciwego za robkowania  — lata 
s łużby strzelców tyrolskich zmniejszone do lat 4 — 
usp^awmenie rzeki Inn  aż J o l n s p r u k a  — ut rzyma­
nie w  istniejącym stanie dotychczasowych klaszto­
r ó w  • nietykalność dóbr  kościelnych i klasztornych 
jak dotąd.

P R U S Y .
W rocław  28- Oficerowie z korpusu Windisz— 

gratza opowiada ją  źe  mosty Taborski  i Kolei  że la ­
znej nie były spalone lecz tylko zcijgnięte.  Że część

Reda ktor W ładysław Iz y  chi.

tylko j edna przedmieścia Łeopoldstadt  została zaję­
ta przez wo jsk o ,  że Wiedeńczycy mężny stawili o 
pór, że wojsko wielkie poniosło straty,  a mianowi ­
cie cały batalion pułku Szónbals został wycię ty , j a  
ko i batalion st rzełców Morawskich.  Słychać ró w ­
nież że do Wiednia przeszło blisko 3 ,000 wojska.  
Bo mb ardowanie  było nieustanne —  wielki młyn 
parowy w  Praterze , jako i wiele domów na L e o -  
poldstadzie spalono.  Według  zaś innych wiadomo­
ści ,  Windiszgratż powtórnie miał dać Wiedn iowi  
czas do namysłu — nieuznając Sejmu,  lecz tylko 
Radę miejską jaKo władzę z którą mógł p rawnie  
t r aktować.  Biega wieść że Windiszgrii tz został od­
wołany.  L innćj s t rony dowiadu jemy się że zaję­
cie przez wojska Leopoldstadu niepolwierdza się że 
bombardowania  nie by ło ,  że stan Wiednia j e s t  ten 
sam jak  był ,  że tylko na linii utarczki dość k r w a ­
we się o d by w aj ą ,  przyczem i działa miejskie mają 
do czynienia,  ale że skutkiem tego wszystkiego bę ­
dą układy na drodze pok o ju ,  jeżeli  Kossut  z W ę ­
grami nie wpadnie na Jellaczyca,  którego postano­
wił  ścigać aż pod mury Wiedn ia  a co niezawodnie 
wielki miałoby wpływ na całą postać rzeczyjuż nie 
tylko pod Wiedniem,  ale może na położenie obecne 
całej Europy.

N ajnow sze wiadomości*

Z  pod W iedn ia . Wojsko  w skutek odniesio­
nej klęski pod Windiszgra tzem cofnęło się z pod 
Wiednia — zostawiając odc ię t ego  Je l l aczyca ,  który 
szabli  węgierskich nie ujdzie. Wojska padło t ru ­
pem pod Wiedn iem przeszło 4 ,000 —  Wiedeńczy­
ków  legło za wolność 1,200 śmiercią bohater ską — 
Przedmieścia niektóre popalone — Duch  wzniósł  się 
odniesionśin zwycięs twem do najwyższego stopnia. 
Kommunikacya  z Węgrami  przywrócona.

Ostatnia wiadomość. Windiszgralz  z bomb ar -  
dowawszy miasto zadał  zawieszenia broni  — ale 
nieprzystali na to Wiedeńczycy uderzywszy natych­
miast  — Z tąd k r w a w a  w a lk a ,  i zwycięs two nad 
wojskiem Windiszgriitz zupełnie rozbiły — wojsko 
w największym nieładzie albo idzie w rozsypkę ,  al­
bo niechcąc walczyć ani  dłużej  nędzy i głodu cier­
pieć na błocie, massaini już  nie przechodzi  ale wraz 
z oficerami składa broń.  Z pu łku Szónhals mało 
co zostało.

Akademicy mieli napaśdś  na obóz W i n d i s z -  
gratza o półtory mili od Wiednia — Zbić go i zdo­
być trzynaście dział,  które do Wiednia w tryumfie 
wprowadzil i .  Jellaczyc walczy z Węgrami .

(Najświeższe nowiny od C. K. Nadkominendy 
wojskowćj .)  —  W e dł u g  wczorajszych wieczo"nych 
wiadomości  —  Cmenta rz  a u f  der S zm elc  i Sancc 
Marx j a k o  tćż Fi inf  i Sexhaus  z wodociągiem zaję­
te zostały przez wojska Feldmarsza łka.  Wodoc iąg  
broniony przez grenadierów przechodzących,  — był 
miejscem zaciętej walki .  Drugi batalion Strzelców, 
j ako też 1 b piechoty Reisingera ze st ratą znaczną 
(wielu oficerów) zajęło go.  Rozjątrzenie było nad*_ 
zwyczajne —  dwudzies tu dwóch grenad.  zabito,  kol 
bami ,  żołnierze nieobóarzyli  ich ani jednym nabo je111

K r  ków d. 30 Paźdz ie rnika 1848 r.
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